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EM OCJONALNIE UW IKŁANEJ

W stęp

M ó w ią c  o u z a le ż n ie n ia c h  w k ra c z a m y  w  s t r e f ę  ta k  b a rd z o  z n a n ą  
w p ra k ty c e  i je d n o c z e ś n ie  ta k  b a rd z o  n ie ro z p o z n a n ą . M a  o n a  w ie le  w y ­
m iarów  —  je s t  z a ró w n o  s ta n e m  w s k a z u ją c y m  n a  o b e c n ą  ś w ia d o m o ść  
cz ło w iek a  i m o ż n o ść  ro z p o z n a w a n ia  p rz e z  n ie g o  rz e c z y w is to ś c i  —  m o ż ­
ność o g ra n ic z a n ą  ju ż  ty lk o  u m ie ję tn o ś c ią  w id z e n ia  s ie b ie  z p e r s p e k ty ­
wy d an e j fo rm y  u z a le ż n ie n ia ,  ja k  i d y s p o z y c ją  k u  b a rd z ie j  lu b  m n ie j  
o g ra n ic z o n e m u  ro z w o jo w i.

1. U za leżn ien ia  jak o  stan  p rzyw iązan ia  
i d ą ż e n ia  do  szczęścia

P re z e n to w a n y  a r ty k u ł s tan o w i p ró b ę  sp o jrz e n ia  n a  u z a le ż n ie n ia  ja k o  n a  
stan z a w ie sz e n ia  p ro m o c ji ro z w o ju  o so b o w e g o . P e rsp e k ty w a  in te rp re ta c ji 
uzależnień w  ka teg o riach  ro zw o jow ych , a  n ie  w  k a teg o riach  ty lko  dysfunkc ji 
środow iskow ej p o zw a la  ró w n ie ż  n a  ich  p o s trz e g a n ie  ja k o  e fek tu  „ n a tu ra l­
nych” d ążeń  cz ło w ie k a , k tó re  w ła śn ie  w  te j, a  n ie  inne j fo rm ie  d o p ro w a ­
dzają do sp e łn ian ia  się  a trybu tów  osobow y ch  (lub  dyn am izm ó w  o sobow ych ), 
takich ja k  n p . to ż sa m o ść  osoby , w a rto ść  c z y  g o d n o ść , w o ln o ść , s a m o św ia ­
domość.

P ie rw sz y m  z ty c h  „ n a tu ra ln y c h  d ą ż e ń ” je s t  d ą ż e n ie  do p rz y w ią z a n ia  
do o b ie k tó w  p e łn ią c y c h  z  p u n k tu  w id z e n ia  p o d m io tu  w a ż n e  fu n k c je  r o z ­
w ojow e. S am o  p rz y w ią z a n ie  w y n ik a  z  fa k tu  in te ra k c y jn o śc i k a ż d e g o  a k tu  
zachow an ia  i je d n o c z e ś n ie  w sk a z u je  n a  m o ż liw o ść  o d w o ły w a n ia  s ię  do  
różnych o b iek tó w . O b ie k t in te ra k c ji o z n a c z a  tu ta j w ła śc iw ie  „ s tre fę ” do  
Jakiej o d n o s i s ię  p o d m io t —  tak  w ięc  o b ie k te m  m o ż e  b y ć  o so b a  f iz y c z n a , 
zabaw ka, z d a rz e n ie , u w e w n ę trz n io n e  s c h e m a ty  z a c h o w a ń  in n y c h  o só b , 
uw ew n ę trzn io n e  w a rto ś c i, ja k  i w ła śc iw o ś c i sa m e g o  p o d m io tu , z k tó ry m i 
w akc ie  re f le k s j i  m o ż liw a  je s t  in te ra k c ja . W  z a le ż n o ś c i o d  o k re su  ro z w o -



ju człowieka ten obiekt będzie miał nieco inny charakter (inne właściwo­
ści)1.

Można przyjąć, iż przywiązanie oznacza też odwoływanie się w stanach 
kryzysów, napięć do pewnej kategorii znaczących dla podmiotu obiektów, 
któremu dana osoba przypisuje jakąś ważną funkcję, jakieś znaczenie, któ­
remu przypisuje możliwości realizacji ważnego dynamizmu (atrybutu), np. 
tożsamości czy wolności. W cyklu prawidłowego rozwoju przywiązanie 
byłoby formą odwoływania się do coraz bardziej pod jakimś względem roz­
winiętego obiektu (np. bardziej zróżnicowanego, wyspecjalizowanego), 
który uzupełniając braki podmiotu w danym wymiarze zapewnia jednocze­
śnie podmiotowi realizację podstawowych dynamizmów osobowych (jak 
tożsamość, odpowiedzialność, itd.). A  ponieważ przywiązanie jest ściśle 
związane z wyzwalaniem stanów emocjonalnych, stąd też te stany w dal­
szym ciągu będą jednocześnie sygnałem i powodem aktywizowania róż­
nych działań poszukujących nowych obiektów spełniających. Powtarzal­
ność i m ożliwość realizacji różnych atrybutów osobowych wzmacnia stany 
afektywne, a tym samym prowadzi do wzrostu samego przywiązania (lub 
wzrostu uzależnienia od obiektu).

Drugim motywem stanowiącym o możności pojawienia się uzależnienia 
jest dążenie do bardzo szeroko traktowanego szczęścia. Podobnie jak 
w przypadku przywiązania, również i dążenie do unikania bólu i poszuki­
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1 Traktując pojęcie „przywiązania” bardzo szeroko, można powiedzieć, iż obejmuje ono takie 
pojęcia jak kateksja, uwikłanie, związanie, przybliżanie się, kanalizacje, itp. Najbardziej jednak 
znaną i dominującą współcześnie jest teoria przywiązania J. Bowlby’ego osadzona w nurcie my­
ślenia kategoriami ctologii i ewolucji (J. Bowlby, Attachment and loss, Basic Books, v o l l . New 
York 1969), Według Bowlby’ego przywiązanie jest niezależnym systemem zachowania, funkcjo­
nalnie równoważnym z innymi popędowo-behawioralnymi systemami, takimi jak dążenie do po­
żywienia, towarzystwa (mating), eksploracji. Zewnętrzny w stosunku do dziecka obiekt pełni 
rolę uzupełniającego jego braki (szeroko rozumiane braki w samodzielności, w zakresie bezpie­
czeństwa, w możliwości rozpoznawania, itd.), a uzupełniając je tworzy podstawę uruchamiania 
procesów eksploracyjnych, pozwalających niejako na wejście w inne formy interakcji. Jak wyni­
ka z fundamentalnego założenia teorii przywiązania, rzeczywista i skuteczna aktywacja lub dez­
aktywacja przywiązania wymaga odpowiedniego poziomu rozwoju Czw. „wewnętrznych aktywi­
zujących czy regulacyjnych modeli” (internal working models) obiektu przywiązania oraz same­
go siebie w interakcji z obiektem przywiązania (the attachment figure). Posiadanie takich bowiem 
modeli wewnętrznych pozwala na uświadomienie przez dziecko braku obiektu przywiązania i na 
rozpoznanie obiektu przywiązania w momencie jego powrotu (J. Bowlby, A secure base. Parent- 
child attachment and healthy human development, Basic Books, New York 1988.). W odróżnie­
niu od schematów poznawczych, „aktywizujące modele” są pojmowane jako komponenty osobo­
wości zawierające w sobie elementy zarówno afektywne oraz defensywne, jak i opisowe oraz 
poznawcze (składają się one po prostu ze zgromadzonej wiedzy o sobie, obiektach przywiązania 
i relacjach przywiązania). Funkcjonując częściowo poza świadomością, stanowią one dla osoby 
źródło heurystyk umożliwiających antycypację i interpretację zachowań oraz intencji innych 
osób — zwłaszcza będących obiektami przywiązania.



wania przyjemności może być traktowane jako swego rodzaju popęd2.To 
dążenie do szczęścia lub dobrostanu (czegoś pozytywnego z punktu widze­
nia danego człowieka) wskazuje na wymiar doświadczania —  na wymiar 
afektywny. I o ile przywiązanie wskazuje na doświadczenia interakcyjne 
z obiektem, o tyle właśnie „szczęście” wskazuje na pożądany stan afek- 
tywny3. Przywiązanie i szczęście jako formy motywacji ludzkiej zdają się 
być czynnikami umożliwiającymi i kontrolującymi stan realizowalności 
atrybutów (dynamizmów) osobowych. Osiąganie coraz wyższych pułapów 
szczęścia uruchamia niejako nowe formy przywiązania (nowe obiekty, do 
których odnosi się energia człowieka) i świadczy o spełnianiu się dynami­
zmów osobowych. Spełnianie się atrybutów jednocześnie pozwala na „dy­
stansowanie się” od dotychczasowych obiektów interakcji ku obiektom in­
nym, jakoś bardziej pasującym lub promującym ich rozwój4.

Uzależnienie w tym kontekście mogłoby być traktowane jako forma pod­
trzymywanego stanu „szczęścia” przez obiekt, w stosunku do którego na­
stąpiło zatrzymanie się procesu przywiązania. Jest to forma stanu zatrzy­
manego, która musi pochłaniać znacznie więcej wysiłku i energii psychicz­
nej. Fakt zagrożenia m ożliw ością  utraty obiektu i naruszenia aktu 
przywiązania przedstawia się w postaci ostrych, gwałtownych reakcji emo­
cjonalnych. Przeżywany stan emocjonalny jest też sygnałem możliwości 
zablokowania (frustracji) spełniania się w ten sposób dynamizmów osobo­
wych.

2. P rzyw iązan ie  i jeg o  zn aczen ie  d la  rozw oju  o sob ow ego
Na fakt istnienia bezpośredniej roli przywiązania w realizacji atrybutów 

osobowych wskazuje wiele badań i analiz5 szczególnie prowadzonych w  ra­
mach teorii relacji z obiektem6. Dane te wskazują, iż z jednej strony rodzice
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2 Por. np. analizy C. Izard, Human emotions, Plenum Press, New York - London 1977, s. 167-174.
3 Upraszczając, można powiedzieć, że zrozumieć przywiązanie i jego ftmkcje to inaczej zro­

zumieć kierunki odniesienia (wymagające jakiegoś wyboru), a zrozumieć szczęście, to zrozu­
mieć stany afektywno.

4 Tj. rozwój atrybutów osobowych; Por. analizy H. Gasiul, Przywiązanie i dystansowanie jako 
warunek rozwoju osobowości, w: Rozwijający się człowiek, J. Trempała red., Bydgoszcz 1995; 
H. Gasiul, Przywiązanie vs dystansowanie jako warunek rozwoju osobowości, w; Rozwijający się 
człowiek. J. Trempała red. Bydgoszcz 1995; H. Gasiul, Zewnątiz-wewnątrzoparcie jako podstawa 
interpretacji różnic w rozwoju psychospołecznym, w: Studia Psychologiczne na KUL 1998 (w druku).

5 Por. R. Josselson, The embedded self: I and Thou revisited, w: Self, ego and identity. D.K. 
Lapsley, F.C.Power eds., Springer-Verlag, New York 1988, s. 91- 106; J.E. Marcia, Common 
processes underlying ego identity, cognitive/moral development, and individuation, w: Self, ego 
and identity... dz. cyt.

6 Por. H. Gasiul, Oblicza „ja” w świetle wybranych koncepcji psychologicznych. Pojęcie, roz­
wój, patologia, Bydgoszcz 1993.
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n ie jak o  u z u p e łn ia ją  b rak i d z iec k a  w  zak res ie  p o czu c ia  je g o  w arto śc i i to żsa­
m o śc i (u m o ż liw ia jąc  tym  sam y m  b u d o w an ie  s truk tu r o sobow ośc i), a  z d ru­
g ie j p o z w a la ją  p o p rzez  to  na  sw ego  ro d za ju  tran sg res ję , p rzek raczan ie  sta­
n ó w  tu  i te raz . M o żn a  b y ło b y  z a te m  rzec , iż  zew n ętrzn y  w  sto su n k u  do pod­
m io tu  o b iek t u zu p e łn ia  b rak i w  zak res ie  a trybu tów  osobow ych , a pow odując 
s tan  u zu p e łn ian ia  (a  w ięc  i o p a rc ia ) tw o rzy  jed n o cz eśn ie  p o d staw y  k u  dal­
szem u  ro zw o jo w i7.

N a  b az ie  ró żn y ch  an a liz8 m o żn a  p rzy jąć , iż  rozw ój p rzeb ieg a  w  cyklu: 
p rzy w iązan ie  —  d y stansow an ie  —  indyw iduacja . Jeśli w  danym  kry tycznym  
o k re s ie  to  z ew n ę trzn e  p rzy w iązan ie  n ie  zo stan ie  z rea lizo w an e , w ó w czas po ­
ja w ia  s ię  z ag ro żen ie  d la  d a lszeg o  ro zw o ju . N iesp e łn ien ie  p rzy w iązan ia  w ła­
śc iw ego  n a  d an y m  etap ie  p row adzi też  do stanu  za leżności od  ob iek tów  w cze­
śn ie jszy ch  i m nie j d o sk o n a ły ch  p o d  ja k im ś  w zg lęd em  —  a ze w szech  m iar 
p ro w a d z i do  obc iążan ia  z ach o w ań  n a d m ie rn ą  afek ty  w nośc i^7. M o żn a  byłoby 
p o w ied z ie ć , iż  p rzy w iązan ie  je s t  p o d s ta w ą  m o żliw o śc i p o p raw n eg o  p rzeb ie ­
gu  p o d s taw o w y ch  zachow ań , a  fak t je g o  n iem o żn o śc i sp e łn ien ia  w yzw ala 
s iln e  s tan y  e m o c jo n a ln e 10.

B ra k  sp e łn ie n ia  p ro w ad z i p o  p ro s tu  do p o d a tn o śc i n a  w e w n ę trz n e  ro zb i­
c ie , o b n iża  sk u teczn o ść  lub  p o w o d u je  b rak i w  zak res ie  in te rn a liz ac ji11. W  re­

7 Początkowo obiekty zewnętrzne są bardziej potrzebne z uwagi na samą specyfikę procesów 
psychicznych (podmiotowość budowana dzięki byciu w reiacji z obiektami); z czasem „podmio­
towość” gwarantują „obiekty” (stany) o charakterze bardziej wewnętrznym, ponieważ naturalny 
cykl rozwoju prowadzi do rozbudowy struktur wewnętrznych pozwalając tym samym na lepsze 
poznawcze, uczuciowe czy' behawioralne chwytanie rzeczywistości. Linia rozwoju może być przed­
stawiona jako przechodzenie od przywiązania ku obiektom o charakterze zewnętrznym, które 
uzupełniają braki w zakresie rozwoju struktur wewnętrznych (pozwalają też na lepszą orientację 
w sobie i w świecie) i nasycając sobą „windują” do przywiązania ku innym, bardziej zróżnico­
wanym, abstrakcyjnym, wewnętrznym itd. obiektom gwarantującym „pełniejszą” realizację atry­
butów osobowych.

8 Por. H. Gasiul, Przywiązanie..., dz. cyt.
9 Ogólnie rzecz biorąc sytuacja nagłego przerwania przywiązania do obiektu objawia się naj­

częściej w formie depresji powiązanej z dysregulacjąw zakresie osi przysadka-podwzgórze-nad- 
nercza (por. M.B. Sperling, W.H. Berman eds., Attachmcnt in adults. The Guilford Press, New 
York-London 1994, s. 111). Przeciwnie natomiast obecność oparcia społecznego (obiektu przy­
wiązania) redukuje wrażliwość sercowo-naczyniową na sytuacje stresowe (Tamże, s. 107).

10 W efekcie mamy silne sprzężenie zwrotne, swoistą pętlę ciągłości pomiędzy dynamizmem 
dążenia do interakcji (związania) z obiektem a stanem emocjonalnym. W dalszym ciągu to ten 
stan emocjonalny będzie wyzwalał podstawowe schematy zachowań skierowanych na szukanie 
obiektów spełniających przywiązanie. Człowiek jest wtedy bowiem bardziej podatny na zranie­
nie, na stany napięć (przywiązanie nie potwierdziło bowiem jego atrybutów osobowych -  typu 
tożsamości, godności, itd.).
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zultacie też człow iek pozostaje  n iejako na łasce sw oich  im pulsów , u legając 
tem u św iatu, k tóry  postrzegany  je s t jako  p rzem ija jąca  postać  przyjem ności 
i bólu. Takie też osoby  stale poszuku ją  ob iek tów  (kogoś lub czegoś) nie 
tyle pozw alających  przyw rócić im  sens, ile dla sieb ie znaczących  -  czyli 
stanow iących o form ie spełn ien ia się  danego uk ładu  postrzegan ia  św iata 
w kategoriach doznaw ania przy jem ności lub un ikan ia  cierpienia. To je s t 
też charak terystyczne d la uzależnienia. Z jednej strony  uza leżn ien ie ozna­
cza form ę zatrzym ania na pew nej kategorii zew nętrzności albow iem  ona 
daje nadal poczucie szczęścia i pozw ala na lik w id ac ję  napięć (czyli tym  
sam ym  w ikła w pew ien stan em ocjonalny), a z d rug iej strony  uzależn ien ie 
jest w yraźnym  objaw em  braku nasycenia. W  rezu ltac ie  nie m oże być u ru ­
cham iany proces dystansow ania -  uzależnienie je s t takim  stanem , który b lo ­
kuje rozw ój. W łaśnie z pow odu niem ożności nasycen ia  się, nie m a innego 
stanu afektyw nego, ja k  tylko stan przy jem ności z co raz  to w yższego nasy ­
cania się; nie m a stanów  afektyw nych, które daw ałyby  szansę  w rażliw ości 
na inne źródła, o b iek ty 12.

W  przypadku uzależnienia m am y do czynienia z brakiem  odniesienia i b ra­
kiem możliwości „nasycenia ładunkiem  personalności” ; uzależnienie wyzwoli 
natomiast bardzo silny mechanizm personifikacji obiektu i depersonalizacji pod­
miotu. U zależnienie dlatego depersonalizuje, gdyż w ym iar relacji osobowej 
jest sprowadzony do jednostronnej projekcj -  od strony uzależnionego; nie ma 
korekcji, je s t personifikacja obiektu spełniającego stan napięcia w ynikający 
z uzależnienia.

Rezultatem jakości procesów przywiązania jest kształtow anie pewnego typu 
m entalności czy tzw. stylów przywiązania. Typ m entalności m a podstawowe

11 Por. analizy R. Josselson, The embedded self: I and Thou revisited, w: Self, ego and identi­
ty... dz.cyt., s. 91- 106; H. Kohut, The restoration of the self, New York 1988, International 
Universities Press; M.S. Mahler, F. Pine, A. Bergman, The Psychological birth of the human 
infant, Basic Books; New York 1975, J.E. Marcia, Common processes underlying ego identity, 
cognitive/moral development, and individuation, w: Self, ego and identity... dz.cyt., s. 211- 225.

12 Ponadto, istotne w nasyceniu przywiązaniem jest spełnienie warunku „nasycenia ładunkiem 
personalności”. Nie nasyci sobą interakcja z przedmiotem, ponieważ ta interakcja nie odnosi się do 
podmiotu, który ma naturę osobową. Jeśli jedna strona ma naturę osobową wówczas musi odnajdy­
wać swoje uzupełnienie poprzez równoważność natury. Równoważną z naturą osobową podmiotu 
jest osoba— a nie przedmiot. Jeśli brakuje własności osobowych (osoby), wówczas pojawia się 
u człowieka skłonność do personifikacji obiektu. W rezultacie upcrsonifikowania następuje wy­
obrażeniowa równoważność dyspozycji podmiotu (są nimi atrybuty osobowe) i obiektu (obiekt 
posiada atrybuty osobowe). Ale personifikacja jest tylko projekcją z pozycji własnego poziomu 
rozwoju, bez możliwości odwołania się do wyżej rozwiniętych form rozwoju. Na podstawie powyż­
szego można byłoby też sądzić, iż tym bardziej jest istotny obiekt przywiązania, im bardziej związa­
ny z jakimś atrybutem osoby, którego jest swego rodzaju reprezentantem (czy im bardziej związany 
jest z klimatem danej osoby — poprzez jej autorytet, tożsamość, intymność, itd.).
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znaczenie dla w yboru dalszych obiektów przywiązania i sposobu radzenia so­
bie z własnymi stanami afektyw nym 13.

3. D ążen ie  do „szczęśc ia” - em ocjonalne m echanizm y uzależn ien ia 
Zrozum ienie drugiego rodzaju dążenia wym aga odczytania mechanizm ów 

regulujących procesam i emocjonalnymi. Z jednej strony w ażna jest świado­
m ość poziom u na jakim  m ogą przebiegać procesy em ocjonalne —  to pozwala 
zrozum ieć naturę uzależnień, z drugiej strony w ażna jest św iadom ość rodzaju 
zdarzeń em ocjonalnych, które predysponują do poszukiw ania danego rodzaju

13 Interpretacja w kategoriach teorii przywiązania Bowlby’ego pozwala wyróżnić jako 
konsekwencje doświadczeń wczcsnodziecięcych (krytycznych dla budowania stanu po- 
znawczo-afektywnego) cztery style przywiązania: styl bezpieczny (poprawny), styl uni­
kowy (niezbyt dobre samopoczucie w kontakcie z innymi, nieufność w stosunku do in­
nych, nerwowość przy nadmiernym uzależnianiu się od innych), styl dezorganizacji- dez­
orientacji (poczucie wewnętrznego napięcia, chaosu, dezorganizacji), styl niepokoju 
(ambiwalencji) (niepewność własnych uczuć, nadmierna lękliwość i wrażliwość na kon­
takty z innymi). Poza stylem prawidłowym wszystkie pozostałe stanowią swego rodzaju 
„afektywną bombę”, która jest świadectwem (objawem) stanu niespełnienia (nienasyce­
nia przywiązaniem).

Oczywiście w formach nieco uproszczonych można byłoby podobne układy interpreta­
cyjne prezentować odwołując się pełniej do osiągnięć teorii relacji z obiektem. Pobieżnie 
rzecz traktując analizy te wskazują, iż przywiązanie — pojmowane jako forma prawidło­
wych więzi, opartych na wczuwaniu się w stany potrzeb dziecięcych, jest podstawą właści­
wego rozwoju struktury centralnej „ja”. Przywiązanie prowadzi po prostu do wewnętrznej 
harmonii gwarantującej uczuciową stabilność i podtrzymującej wartość osoby. Naturalne, 
prawidłowo spełnione przywiązanie do matki wycisza wewnętrzne napięcia i umożliwia stop­
niowe oddzielanie się od niej (jako pierwszego znaczącego obiektu), gdyż dziecko dysponu­
jąc emocjonalnym stanem wyciszenia i świadomością własnej podmiotowości może pora­
dzić sobie z dalszymi zdarzeniami (często frustrującymi); posiada ono tym samym dyspozy­
cje do odkrywania nowych, promujących rozwój, obiektów przywiązania. Niespełnienie 
natomiast procesu przywiązania może prowadzić, na przykład według H. Kohut’a, do rozwo­
ju takich stanów jak: niedostymulowany self (objawiający się nadmiernym pobudzeniem, 
gwałtownymi zachowaniami, podwyższoną reaktywnością), rozbity self (objawia się domi­
nacją postaw pychy i wyniosłości -  przyjmowanie tych postaw jest formą ochrony represji 
potrzeb self lub neurozą, w której najbardziej dostrzeganym jest stan ciągłej koncentracji na 
dynamizmach (popędach) powstałych w efekcie dezintegracji self (wśród symptomów bar­
dziej skrajnych można wyróżnić: silny niepokój, hipochondryczne obawy o charakterze nie­
mal urojeniowym); nadmiernie stymulowany self (brak dążenia do wykorzystywania własne­
go potencjału z powodu obawy przed własnymi ambicjami, brak chęci doskonalenia siebie 
i własnych „majestatycznych” wyobrażeń), nadmiernie obciążony self (jako efekt braku spo­
sobności kontaktowania się z osobami reprezentującymi stany wyciszenia; ze względu na 
ciągle żywione obawy przed wzbudzeniem nie dających się opanować stanów emocjonal­
nych, osoby takie wykształcają postawy zabezpieczające typu drażliwości, podejrzliwości 
(paranoidalne) -  por. H. Gasiul, Oblicza „ja” ... dz. cyt. s.130-138.



obiek tów  czy  zw iązk u  em ocji z  innym i p ro cesam i u rucham ia jącym i d z ia łan ia  
ludzk ie14.

W ielu  au to rów  p rzyznaje , iż  em ocje  są  p ry m am y m  system em  znaczen ia ; 
one s ą  ja k  b arom etry  re jestru jące  zm iany  zn aczen ia  do p ływ ających  in fo rm ac ji 
d la  n aszeg o  dobrostanu . O czyw iście , p o z io m  p rzeb ieg u  ty ch  p rocesów  m o że  
być różn ie  in terp re tow any  —  choćby  ty lko  ja k o  po z io m  au tom atyczny  lub  w y ­
ższy  syn te tyzu jący  rozm aito ść  po z io m ó w  p rze tw arzan ia  in fo rm acji, ok reś lany  
często  ja k o  „ sch em at em ocji” . N a  p rzy k ład  S. E p s te in 15 w skazu je , iż  tw orzone  
przez  cz ło w iek a  w  oparciu  o system  je g o  dośw iad czeń  teo rie  rzeczyw is to śc i 
(św iata  zew nętrznego  i sieb ie  sam ego) s ą  ko n stru o w an e  zgodn ie  z  afek ty  w ny- 
m i znaczen iam i16.

M ożna  też  w yróżn ić  ok reślone  po z io m y  regu lac ji, k tó re  m o g ą  być bardzie j 
lub m niej charak te ry styczne  d la  stanu  uzależn ien ia . N a  p rzy k ład  R a d o 17 w y ­
m ienia;

a) po z io m  h edon is tyczny  (zachow an ia  p o d p o rząd k o w y w an e  s ą  do raźnej 
zm ysłow ej stym ulacji i doznaw anej p rzyk rośc i, czy  p rzy jem nośc i);

b) poziom  em ocji zw ierzęcych (to poziom  zdolności do reagow ania na bodźce 
z dystansu , z p am ięc i w zm ocn ień  senso rycznych  i ich p rzew idyw an ia  —  w y ­
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14 Z samej analizy słowa wynika, iż emocja oznacza stan pewnego rodzaju zakłócenia, wytrą­
cenia ze stanu spokoju (równowagi) i wyzwolenia zachowań typu dążeniowego. Emocje są pro­
cesami złożonymi zarówno z komponentów neurofizjologicznych, jak i wewnętrznych odczuć 
oraz zewnętrznych, ekspresywnych form. One są niejako automatycznymi (często poza świado­
mością uruchamianymi) wartościującymi formami odpowiedzi na zdarzenia dotyczące siebie, 
świata czy ciała stanowiąc o ważności -  znaczeniu różnych zdarzeń (por. P. Ekman, R.J. David­
son, The nature of emotion. Fundamental questions, Oxford University Press, New York 1994.

15 S. Epstein, Implications of cognitive -  experiential self- theory for personality and develop­
mental psychology, w: Studying lives through time. Personality and development, D.C. Funder, 
R.D. Parke, C. Tomlinson-Keasey, K.Widaman eds., DC, APA, Washington 1996, s. 399- 438.

16 Pierwotnie człowiek kieruje się regułami zgodnie z układem maksymalizacji przyjemności 
i minimalizacji bólu, natomiast, gdy zostanie już zorganizowany system schematów, wówczas 
poznanie wpływa na stany emocjonalne, podobnie jak stany emocjonalne na poznanie. Działanie 
systemu doświadczeń jest w sposób nierozerwalny związane ze stanami emocjonalnymi o róż­
nym charakterze. Gdy osoba reaguje (odpowiada) na dane zdarzenia (dla niej znaczące), wów­
czas można sądzić o następującej kolejności reakcji: najpierw system doświadczania automa­
tycznie wyszukuje w pamięci zdarzenia zbieżne z zaistniałym -  łącznie z towarzyszącymi im kom­
ponentami afektywnymi; następnie przywołane emocje wpływają na przebieg dalszych reakcji 
mających charakter działań lub myśli zarówno świadomych jak i nieświadomych. Jeżeli emocje, 
które zostaną wzbudzone są przyjemne, wówczas osoba jest motywowana do działania i myśle­
nia w sposób reprodukujący te stany emocjonalne. Jeżeli uczucia są nieprzyjemne, wówczas działa 
tak, aby uniknąć reprodukcji tych stanów emocjonalnych. To wszystko odbywa się automatycz­
nie, stąd też ludzie są często nieświadomi interweniujących w ich proces interpretacji zdarzeń, 
afektywnych ciągów reakcji. W przypadku uzależnień ta forma regulacji nabiera podstawowego 
znaczenia.

17 Cyt. za M. Jarymowicz, Dociekania nad naturą emocji: O emocjach poza świadomością 
i emocjach poza spontanicznością, Czasopismo Psychologiczne, 3 (1997) 3, s. 157.



m ia r p rzy jem nośc i i p rzyk rości zosta je  ubogacany  w  inne odcien ie  em ocjonal- 
ności);

c) po z io m  m yślen ia  em ocjonalnego  (po jaw iająca  s ię  zdo lność  m yślen ia  po­
w o d u je  p o jaw ien ie  s ię  now ych  jak o śc i em ocji, bardziej sub te ln ie  różn icow a­
n y ch ; p row adz i do  p o jaw ien ia  się  zdo lności bardziej od leg łych  antycypacji, 
p rog ram ow an ia  i selek tyw ności zachow ań);

d ) p o z io m  m yślen ia  aem ocjonalnego  (zw iązany  je s t  z  ro zw o jem  zdolności 
do  in te lek tualnego  p an o w an ia  nad  zdarzen iam i, do przew idyw an ia , p rogram o­
w an ia ; ź ród ła  em ocjonalne  m o g ą  być  n ieza leżne  od  em ocji —  em ocje  n ie  m u­
sz ą  b y ć  w arunk iem  w zb u d zen ia  m otyw acji).

G dybyśm y  odn ieśli p ow yższe  do stanu  uzależn ien ia , w ów xzas należałoby 
p rzypuszczać , iż  u za leżn ien ie  p row adzi do zdo lności funkc jonow an ia  najw y­
żej n a  poziom ie  em ocjona lnym  —  n ie  je s t  na tom iast m ożliw e  funkcjonow anie 
n a  p o z io m ie  aem oc jonalnym  (em ocja  w zbudzana p rzez  stan  ob iek tu  uzależ­
n ien ia  zaw sze  po jaw ia  się  ja k o  m otyw ; zasadn iczy  je s t  b rak  m ożliw ości uru­
cham ian ia  m otyw acji n iezw iązanej ze  stanem  em ocjona lnym  np. m otyw acji 
w yn ikającej z  pow inności rea lizac ji w artości).

P oz iom y  regulacji p ro cesó w  to  je d e n  z w ażnych  aspek tów  pozw alających  
zrozum ieć  em ocjonalne  m echan izm y  uzależn ień . Innym  aspek tem  je s t samo 
dążenie  do doznaw an ia  p rzy jem nych  stanów  em ocjonalnych . C z łow iek  pożą­
da  dośw iadczan ia  pew nego  rodzaju  em ocji — p o żąd a  z  regu ły  dośw iadczania  
em ocji pozy tyw nych  (typu  p rzy jem ności). To pożądan ie  w yraża  ja k b y  cechę 
natu ry  cz łow ieka  —  dążen ia  do szczęśc ia18.

O  zasadności po strzeg an ia  ludzkiego  dążen ia  do  stanów  p rzy jem nych  (do- 
b ro s tanu ) ja k o  sw ego  rodzaju  naturalnej fo rm y św iadczyć m oże  rów nież  dąże­
n ie  do w łaśc iw ego  danej osobie  stanu aktyw acji i s tym ulacji. W iele w spółcze­
snych  analiz  w skazu je  n a  znaczen ie  regu lacy jne  poz iom u  aktyw acji i stym ula­
cji (na p rzyk ład , D . H e b b ’a, D .B erly n e ’a, M . A p te r’a  czy R. S o lo m o n ’a i J.D. 
C o rb ifa ) . W  ram ach  ty ch  teo rii m o żn a  in terp re tow ać dążen ia  do dośw iadcza­
n ia  pożądanych  stanów  em ocjonalnych  poprzez  w yb ieran ie  odpow iadających 
cz łow iekow i stra teg ii (środków  czy  po prostu  ob iek tów ) ja k o  p o d staw ę  w ikła­
n ia  w  stany uzależnień . N a przykład  w edług  B erlyne  zby t n iski po tencjał w zbu­
d zen ia  (czy li b rak  stym u lac ji —  stan  nudy) ja k  i zby t w ysok i po ten c ja ł w zbu­
dzen ia  (w szystko  bardzo  pośp ieszn ie  przeb iega , zby t dużo  w rażeń) prow adzą 
do nadm iernego  p o budzen ia ; e fek tem  je s t po jaw ien ie  s ię  m o tyw acji do unika­
n ia  tak ich  stanów . M o żn a  p rzypuszczać , iż osoby  w ew n ętrzn ie  dysharm onijne 
(cechu jące  się  b rak iem  nasy cen ia  p rzyw iązan iem  do  ob iek tów ) b ę d ą  bardziej 
dysponow ane do p rzyw racan ia  op tym alnego  stanu em ocjonalnego  poprzez sto­
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18 Tak jak bowiem pisze w księdze Eklczjastesa (2. 24) „ Nic lepszego dla człowieka niż żeby 
jadl i pił, i duszy swej pozwalał zażywać szczęścia przy pracy swojej” i dalej (3,12) „Poznałem, 
że dla niego nic lepszego, jak cieszyć się i o to dbać, by szczęścia zaznać w swym życiu".



sowanie różnych bezpośrednio dostępnych środków (np. pobudzających czy 
uspakajających leków lub podejm ow ania ekscytujących działań).

Z  kolei według A pter’a dążenie do obniżenia lub podw yższenia optym alne­
go stanu pobudzenia (odczuwanego jako  przyjem ność —  stan szczęścia) zale­
ży od rodzaju działań, które człowiek podejm ie. Przy m otyw acji telicznej (za­
daniowej, nastawionej na cel) poszukiw any będzie raczej stan niskiego pobu­
dzenia (stąd przy dysharmonii afektywnej ten stan m oże być szybko osiągany 
poprzez odwoływanie się do dostępnych środków  —  np. uspakajające leki); 
przy m otyw acji paratelicznej (nie nastaw ionej na konkretny cel, lecz na sam  
stan w ynikający z zachowania) poszukiw any będzie raczej stan pobudzenia 
(on jest przyjem nym  stanem , stanem  szczęścia). M ożna byłoby pow iedzieć, iż 
gdy człowiek nie m a wyraźnych celów, lecz jest nastaw iony na rozryw ki, w te­
dy będzie skłonny do poszukiw ania w ielu wrażeń. To pew nie w  stanie dyshar- 
monijnego układu afektywnego te dyspozycje są silniejsze. Oczywiście, nale­
ży rów nież w  tym  m iejscu uw zględnić fakt sam ych dyspozycji człow ieka —  
czyli jego  poziom u zapotrzebowania na stym ulację (np. osoby ekstraw ertyw ne 
i o podw yższonym  niepokoju m ają znacznie większe skłonności do szukania 
obiektów uzależniania, najczęściej narkotyków  i alkoholu).

Znaczenie wym ienianych wyżej m echanizm ów  uw ydatnia się przy ukazy­
w aniu związków danych jakości em ocjonalnych z tendencjam i do zachowań. 
Na przykład, em ocja znudzenia, jak  podaje w ielu19 podkopuje siłę i w italność, 
prowadząc do głębokiej depresji. O becnie w ielu ludzi takich stanów  doznaje. 
Znudzenie może być też w ynikiem  spełniania się „snu o potędze” (o sukcesie, 
znaczeniu). Przez jakiś czas, gdy człow iek zm aga się o sukces, życie nasycone 
jest w ielom a wrażeniam i (zaspokajane są potrzeby zm ienności doznań, które 
przynoszą stan szczęścia); niemniej, gdy człowiek osiąga dobra m aterialne i po ­
zycję, wówczas często zadowolenie zastępow ane jest uczuciem  zakłopotania 
(pewnego chaosu) i tęsknoty za czym ś „w iększym ” w  życiu. Ludzie sukcesu 
zaczynają się zastanawiać —  czy to już  wszystko, co w ażne w  życiu, dokąd 
zmierzam, czy to wystarcza? itd. S tają się oni coraz bardziej znudzeni codzien- 
"ością, stanem  posiadania, itp.; w szystko w ydaje się nieważne. N astępuje stan 
frustracji, niepokoju, poszukiw ania now ego sensu. Często w ów czas w łaśnie 
pojawia się potrzeba innego w ym iaru szczęścia, bardziej pociągającego, eks­
cytującego. Jak sądzę, w  odniesieniu do układu tutaj analizowanego, tak do­
świadczany stan em ocjonalny jest sygnałem  nasycenia przyw iązaniem  do da­
nego rodzaju obiektów i potrzeby odkrycia takich obiektów, które w yzw olą 
now ą jakość rozw ojow ą —  now ą indywidualność. Rozw iązanie najłatw iejsze 
to natychm iastowość w yzw olenia przyjem nych stanów em ocjonalnych przez 
bezpośrednio dostępne środki (np. narkotyki czy alkohol). W ejście na tę  ścież­
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19 Por. analizy J.M. Corry, P. Cimbolic, Drugs. Facts, alternatives, decisions, Belmont 1985, 
s. 19-23.



k ę  rozw iązyw an ia  p rob lem ów  oznacza jed n ak  uw ik łan ie  w  różne  form y u za­
leżnienia.

O czyw iście  każd a  z em ocji m a  sw o ją  dynam ikę i w y zw ala  sobie w łaściw e 
dążenia. C zy  je d n a k  p oza  ju ż  rozpoznanym i, jak o  isto tne, em ocjam i n iepoko­
ju , nap ięc ia  czy nu d y  m o żn a  w ym ien ić  je szcze  inne?  R ozw iązań  i m ożliw ości 
analiz  je s t w ie le20.

W  oparciu  o te analizy  m ożna by  sądzić, iż uzależn ien ie  z  jedne j strony m oże 
być sku tk iem  stanu  ciekaw ości, a  z drugiej strony  je ś li ju ż  po w stan ie  to  dopro ­
w ad za  do degradacji ży c ia  psych icznego , gdyż zw ro tn ie  n ie  u rucham ia  em ocji 
c iekaw ości (za in teresow an ia). O b iek t uza leżn ien ia  je s t bow iem  ty lko  ciekaw y 
i on  po d  sieb ie  podpo rząd k o w u je  ca łą  energ ię  p sy ch iczn ą  człow ieka. Jest to 
sw ego  rodzaju  śm ierć  psych iczna .

D o d a tk o w ą  k w es tią  je s t u jaw n ian ie  s ię  em ocji w  zw iązku  z  ob iek tem  uza­
leżn ien ia . S tan em o cjona lny  zaw sze  zw iązany  je s t  z  ek sp res ją  cia ła , a  ja k  po­
w iad a  T. S arb in21 em o cja  je s t w  ciele  u jaw n ianym  m o ra lnym  osądem  —  stąd 
eksp resja  cia ła  w iążąc  s ię  z je g o  p e rcep c ją  sp o łeczn ą  m oże  b y ć  rów n ież  spo­
łeczn ie  negow ana. U  pew n y ch  g rup  uza leżn ień  n a  sku tek  pow tarzalności sta­
n ów  em ocjonalnych  eksp resja  c ia ła  nab ie ra  w yraz is tego  charak teru  (np. alko­
ho licy  są  często  b a rd zo  podobn i w  sw oich  gestach , ruchach , postaw ie , itd.). 
D uże  znaczen ie  p rzy p isu je  s ię  em ocji „zak łopo tan ia” (em barassm en t) oraz 
w stydu  (zarum ien ien ie  się). Z ak łopo tan ie  je s t em o c ją  ch arak te ry sty czn ą  w  sy­
tuacjach  w  k tó iy ch  osoba przypuszcza  (w ierzy), że  je j postępow an ie  je s t obiek­
tem  publicznej k ry tyk i (uw agi) i n iepochlebnej oceny. O no je s t w yraźn ie  u jaw ­
n ian e  w gestach  w  postaw ie  ciała  —  trudno  je s t uk ryć  zak łopo tan ie . N iestety, 
w łaśn ie  u osób  uza leżn ionych  ta  fo rm a czułości ja k o b y  n ie  dz ia ła  (uzależnione 
osoby nie podlegaj ą  tem u zakłopotaniu ; j eśli chodzi o brak  zak łopotan ia  w  ukła­
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20 Na przykład C. Izard, dz. cyt., s.l 89- 238) uważa, iż ważne jest uchwycenie relacji cieka­
wość (interest)— pobudzenie. Sama w sobie ciekawość (czy zainteresowanie) jest podstawo­
wym motywem ludzkich dążeń; ona wyzwala dążenie do poznawania, a w konsekwencji może 
prowadzić do rozwoju nawyków, kompetencji i inteligencji. Ona znajduje się u podłoża twórczo­
ści; angażuje myślenie, poznanie, percepcję i inne uczucia, a w naszej świadomości występuje 
zasadniczo w każdym czasie. Na poziomie neuralnym ciekawość jest wzbudzana dzięki selek­
tywnej aktywności organów sensorycznych, koordynowanym zmianom w poziomie lub gradien­
towi neuralnej stymulacji i aktywności neuralnych ścieżek oraz dzięki mózgowym mechanizmom; 
na poziomie świadomym kluczowymi determinantami ciekawości są zmienność i nowość. W sensie 
psychologicznym przyczynami wzbudzenia tej emocji są zazwyczaj (choć niekoniecznie) per- 
cepcyjne i poznawcze procesy, interakcje osoba — otoczenie lub obydwa czynniki razem. Cieka­
wość zda się też pełnić główną rolę w rozwoju życia społecznego, w utrzymywaniu znaczących 
interpersonalnych relacji; jest ona „inwestowana” w każdy akt aktywności i dlatego niezbędna 
w rozwoju poznawczym. Brak emocji ciekawości oznacza stan apatii, zniechęcenia i stanowi 
o zahamowaniu rozwoju (nie ma bowiem wtedy czynnika wyzwalającego stan pobudzenia i dla­
tego nie może być uruchamiany proces dystansowania się od obiektu przywiązania).

21 Cyt. za R. Harre, Physical being. A theory for a coiporeal psychology, Oxford UK & Cam­
bridge USA 1991, s. 142.
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dzie sekt —  on też się pojawia; ale jego  nieobecność m oże w ynikać z m ożli­
wości odwołania się do innych grup oparcia- tam  znajduje się potw ierdzenie 
własnych form  zachowań; dzięki tem u oparciu wzm acniany je st obraz siebie 
samego). M ożna by było zatem sądzić, iż poprzez odbiór siebie jako  osoby 
negowanej społecznie człowiek coraz bardziej ucieka w swój św iat uzależnie­
nia, coraz bardziej zostaje osamotniony.

4. S ta n y  „ ja ” a  e m o c jo n a ln e  m e c h a n iz m y  u za le żn ień

Poza om ówionym i bardzo istotne są  em ocjonalne m echanizm y uzależnień 
bazujące na zm ianach w  zakresie self-concept oraz form ach angażow ania róż­
nych w łaściwości „ja” . To te analizy w  istocie w skazują na podstaw ow e zna­
czenie realizacji atrybutów osobowych; brak  ich realizacji w yzw ala różne sta­
ny afektywne. N a przykład B.H. Bry22 wykazuje, iż uboga koncepcja samego 
siebie (self-concept) jest jednym  z czynników  ryzyka zażyw ania narkotyków. 
Brak autonomii często koreluje pozytyw nie z niskim  poczuciem  własnej god­
ności (ambicji —  self-esteem) stanow iąc tym  sam ym  o podw yższeniu ryzyka 
uzależnień. Osoba bowiem  o niskim  poziom ie autonomii m a m ałe zdolności 
kierow ania sam ym  sobą i dlatego (na m ocy m echanizm u dążenia do przyw ią­
zania i szukania oparcia) może ulegać w pływ om  różnych grup społecznych. 
Brak autonom ii prowadzi zatem do poszukiw ania obiektów dających poczucie 
godności siebie i do obniżania chęci poszukiw ania tego, co je s t w łaściw e oraz 
wartościowe w życiu i czego dana osoba m oże sam a pragnąć. W  zam ian za 
aprobatę od innych pojawia się utrata indywidualności i przyjm ow anie cech 
zachowań tych innych (ktoś inny spraw uje kontrolę nad zachow aniem  danej 
osoby).

Warto w tym miejscu również zw rócić uw agę na zjawisko „odgryw ania zna­
czenia” jako  podłoża godności i tożsam ości osoby (w oryginale określane jest 
ono jako mattering23). M attering to uczucie przeżywane przez daną osobę w ska­
zujące, iż je s t ona ważna, iż jej obecność m a jakieś znaczenie dla innych osób, 
itd. Świadomość braku „odgrywania znaczenia” wyzwala stany afektywne typu 
podwyższonego niepokoju i napięcia. N iski poziom  „odgryw ania znaczenia” 
wiąże się też z podw yższoną skłonnością do w yrażania uczuć nienaw iści, go­
ryczy, rozczarowania, do odczuwania braku związania z innymi. Pow yższe sta­
nowi form ę podwyższonego ryzyka ucieczki w różne stany uzależnienia.

N a nieco odmienne m echanizm y em ocjonalne m ogą wskazyw ać analizy 
A .G .G reenw ald’a24- ich działanie je s t rezultatem  związku rozw oju różnych

22 Cyt. za J.M. Corry, P. Cimbolic, Drugs... dz. cyt., s.19.
23 M. Rosenberg, Self- concept and psychological well-being in adolescence, w: The develop­

ment of the self. R.L. Leahy cd., Academic Press, Inc., Orlando 1985, s. 205 - 246.
24 G.A. Grecnwald, Asocial- cognitive account of the self’s development, w: Self, ego and 

identity... dz. cyt., s. 30 - 42.



postaci s e lf  (sieb ie) z  form am i em ocjonalnego  uw ik łan ia  ego. T rzy fo rm y  uw i­
k łan ia  ego  są  w ed ług  G reen w ald ’a dom inu jące:

—  w tedy , gdy  kon ieczne  je s t w y w o łan ie  w rażen ia  na  o toczen iu  albo  nastę­
pu je  ew alu ac ja  p rzez  inne  o soby  (u rucham iana  je s t p o trzeba  aprobaty);

—  w tedy , gdy  następu je  ew aluacja  sieb ie , w yobrażan ie  sieb ie  n a  użytek 
w łasny  (zb liżone  do po trzeby  u trzy m an ia  se lf-esteem  lub do p o trzeb y  osią­
gnięć);

—  g d y  do tyczy  w ażnych  spraw  i k o n iecznośc i odn iesien ia  do centralnych 
w arto śc i (im portance  in  re la tion  to  cen tra l v a lues)25.

Jak  w y n ik a  z  schem atyczn ie  p rezen to w an y ch  rozw ażań , em ocjonalne  m e­
chan izm y  u za leżn ien ia  sta ją  s ię  szczegó ln ie  w yraz is te , gdy zo stan ąp o w iązan e  
(o dn iesione) ze  stanem  rea lizow alności a trybu tów  osobow ych. Z  b raku  speł­
n ien ia  p rzez  ob iek ty  p rzyw iązan ia  a try b u tó w  osobow ych  w yn ika  stan  św iado­
m ości b y c ia  p rzedm io tem , podczas gdy  p o siadan ie  św iadom ości b y c ia  pod­
m io tem  p ro w ad zi do o siągan ie  co raz  w y raźn ie jszy ch  stanów  tożsam ośc i, god­
n ośc i czy  w o ln o śc i i pozw ala  n a  o b n iżen ie  u leg ło śc i by c ia  s terow anym  przez 
stany  afek tyw ne.

W  okres ie  d z iec iń stw a  ksz ta łtu je  się  m a try ca  postęp o w ań  i trak to w an ia  sie­
b ie  w  dany  sposób. W ejście w  ty m  o k res ie  ży c ia  w  stan  p rzed m io tu  je s t  i łatw e 
i trudne —  ła tw e  p on iew aż  daje  szan sę  n a  b y c ie  n ag radzanym  p rzez  otoczenie
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2S Greenwald i Breckler (Cyt. za tamże, s.34) powiązali te trzy, wyżej wymienione, rodzaje 
uwikłania ego z procesami prezentacji siebie (self prezentacji) i tym samym z „uruchamianiem” 
różnych postaci (aspektów) self. Pierwszy rodzaj uwikłania ego wiąże się z rozwojem publiczne­
go self (siebie), drugi rodzaj z rozwojem prywatnego self, a trzeci rodzaj z rozwojem kolektywne­
go self. Poza wymienionymi, dodatkowo występuje czwarta postać, tzw. rozlany self (diffusc 
self), lub preself czy nonself. Tej czwartej postaci odpowiada inny rodzaj zadania, a mianowicie, 
nie tyle orientacja na osiąganie korzystnej ewaluacji, ile orientacja na cele hedonistyczne — po­
szukiwanie przyjemności i unikanie przykrości. Ten poziom może być charakterystyczny dla opa­
nowujących całość życia psychicznego form uzależnienia. Rozlany self ma swoje źródło w we­
wnętrznych doznaniach somatycznych; self publiczny rozwija się wówczas, gdy aprobata przez 
innych osiąga wartość, która staje się rywalizacyjną w stosunku do wewnętrznych źródeł zado­
wolenia (publiczny self pełni funkcje schematu przewidywania ocen dokonywanych przez inne 
osoby oraz unikania działań nieskutecznych). Uzależnienie jest tutaj możliwe na mocy działania 
mechanizmów uwikłania w formy społecznie aprobowane lub społecznie w danej grupie prefero­
wane. Na poziomie self publicznego istotne znaczenie dla powstania uzależnień będą miały opi­
nie osób znaczących, szczególnie tych, które zapewniają uzyskanie odpowiedniego poziomu ak­
ceptacji. Następny aspekt, self prywatny, pojawia się wówczas, gdy ujawniają się sprzeczności 
pomiędzy standardami prezentowanymi przez różne osoby; self prywatny służy do oceny zgod­
ności tendencji do zachowań z układem użytecznych, niezależnych od sytuacji, wartości. Kolek­
tywny self, jako ostatni z aspektów (lub postaci), ma prawdopodobnie swoje pierwotne źródła 
w identyfikacji z rodziną, jako grupą odniesienia. Na dalszy kształt tej postaci self mają wpływ 
grupy religijne, etniczne, narodowe, polityczne, zawodowe, etc. Ten aspekt ujawnia się wtedy, 
gdy dana osoba zaczyna rozwiązywać pojawiające się konflikty pomiędzy grupą a celami wła­
snymi, dając pierwszeństwo wartościom i celom grupy odniesienia.



oczekujące pewnych zachowań (otoczenie wymagając posłuszeństw a daje w za­
mian poczucie oparcia); ale i trudne, poniew aż pow oduje u tratę niezależności, 
pewnego rodzaju wolności. W yzwalanie w człowieku dyspozycji do przedm io­
towego traktowania zależy jednak  w  znacznej m ierze od szerszego kręgu, któ­
ry tw orzy społeczność i w niej preferow ane sposoby m yślenia.

W  społeczeństwach, w których dominuje skłonność do przedmiotowego trak­
towania człowieka, łatwo wyzwalana jest możliwość naruszania atrybutów osoby 
(np. tożsam ości, godności). Poprzez takie podejście do człow ieka i w yzw ala­
nie w nim  świadomości bycia przedm iotem  zyskuje się dyspozycję do zacho­
wywania się w  sposób przedmiotowy. Przy czym, repertuar zachow ań społecz­
nych jest bardzo zróżnicowany, m oże nim  być np. m anipulacja inform acjam i, 
tworzenie zagrożenia katastroficznego, biurokratyzm  życia, w alka o uznanie 
i pozycję ekonomiczną, łatwość pozbyw ania się człow ieka z pracy. To w szyst­
ko w  rzeczy samej działa poprzez stan em ocjonalny (przyjem ność, szczęście)
1 wyzwalanie przywiązania ku now ym  obiektom, (lecz nie w ybieranym  według 
schematu indywidualnych stanów, lecz według schem atu narzuconego, w spól­
notowego). Społeczność traktuje człowieka przedmiotowo również i wtedy, jeśli 
nie stawia m u wymagań, nie pow ierza m u realizacji konkretnych zadań, nie 
wskazuje mu na moralne wymagania, wprowadzając poczucie bezkarności i nad­
miernej opiekuńczości (po prostu przy takim  układzie nie tw orzy się sposob­
ności do uczenia się bycia sprawcą, podm iotem ; nie tw orzy się sposobności do 
„wydobywania” i realizacji podstawowych atrybutów osobowych). N ie stawia­
nie wym agań jest bow iem  zatrzym aniem  na poziom ie stanu szczęścia i przy­
wiązania; ono wikła człow ieka szczególnie dlatego, gdyż życie w ym usi z cza­
sem inne formy zachowań —  bardziej adekwatne; to w ym uszanie jest w tedy 
jednak jeszcze bardziej obciążane emocjonalnie. Staje się ono w tedy dyspozy­
cją ku poszukiwaniu form  łatwiej znoszących napięcie (dow odem  na to są  ana­
lizy wskazujące na w zrost odw oływ ania się do narkotyków, alkoholu, papiero­
sów i innych form  w stanach napięcia, stresu). M ożna też pow iedzieć, iż w te­
go typu sytuacjach człowiek m oże poszukiwać takich stref oparcia, które tkw ią 
w nim  samym, lub w najbliższym  układzie rodzinnym  czy przyjacielskim .
2  pew nością taką niezaw odną jednak  strefą oparcia będzie jego  w łasne ciało- 
jako źródło pewnych doznań, przyjem ności. W  efekcie na ciele i jego odczu­
ciach skupia się energia —  szczególnie angażującymi są doznania zm ysłowe —  
seksualne oraz związane z jedzen iem  i piciem. Powtarzalność odniesień po­
przez skupienie się na tego typu doznaniach może sprzyjać w ytw arzaniu się 
takich układów znaczeń, które doprow adzą do zaw ężenia perspektyw y spoj­
rzenia na rzeczywistość osobow ą i zew nętrzną w stosunku do danej osoby. 
W efekcie wejścia w te w zorce (schem aty doznawania przyjem ności) pojaw ia 
się dalszy stan, ale już jako  stan dyspozycji ku uzależnieniu.

W  dalszym ciągu w efekcie pow tarzalnych stanów afektyw nych człowiek 
może odnajdywać podmiotowość (a więc i wolność i tożsam ość i godność, itd.)
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poprzez poszukiw anie najszybciej lub najłatwiej dostępnych obiektów, które 
zostają  w ybierane według reguł afektyw nych (przyjem ność-przykrość). W  re­
zultacie zakres takiej podm iotowości człow ieka wchodzi obiekt p rzyw racają­
cy tę  podm iotowość. Powtarzalność układu stanowiącego o stanie szczęścia 
oznacza w chodzenie w  stan przyw iązania (w tym  kontekście, w  stan uzależ­
nienia). W  ten sposób dokonuje się pow rót do stanu bycia podm iotem . N ie­
m niej, ze względu na to, że człowiek w  tym  stawaniu się podm iotem  nie w yko­
rzystuje swoich możliwości (możliwości danych w pełni, gdy pod uw agę wzię­
te są  w szystkie „w ym iary” człowieka, jego  natura somato-psycho-noetyczna), 
stąd też bycie podm iotem  zostaje przyw rócone w  sposób patologiczny —  zu­
pełnie zniekształcony. Tak więc, obiekt uzależnienia (np. alkohol) daje poczu­
cie podm iotowości w formie m agicznej siły, poczucia znaczenia, wielkości, 
oderw ania od czegoś przykrego. A lkohol poprzez wyzwalanie ułudy, iluzji sta­
je  się czynnikiem  zapew niającym  tożsam ość osoby, jej godność, czyli też by­
cie podm iotem . U łuda podm iotowości m a m akabryczne następstwa — rozwój 
osoby n ie jest prom ow any —  ale je s t prom ow any „rozwój” w  kierunku bycia 
przedm iotem  (jeszcze bardziej przedm iotem ). Tak więc, człowiek który musi 
m ieć faktyczne osobowo rozw ijające odniesienia, takie odniesienia, które za- 
pew n ia jąm u  bycie znaczącym, w ażnym  (kimś, osobą) znajduje je  tylko dzięki 
uzależnieniu. W łaśnie uzależnienie (a dokładniej środek —  obiekt stanowiący 
źródło uzależnienia) jest prom otorem , dynam izm em  (i nadzieją i w iarą i m iło­
ścią); je s t ono jedynym  czynnikiem  przyw racającym  poczucie godności-pod- 
m iotow ości (mimo, iż jest to podm iotowość skrzywiona, makabryczna, grote­
skowa). Jaki jednak  promotor, takie też efekty tej promocji. Podobnie jest 
w przypadku innych form  uzależnień — jak  na przykład od telew izji, kom pu­
tera, video.

5. Ku integracji wywodów —  wnioski końcowe
Podsum ow ując, uzależnienie zda się być spełnianiem  się dwóch podstawo­

w ych form  dążenia człowieka, które m ają wydobyć koloryt atrybutów osobo­
w ych; te  dwie form y to dążenie do związania z obiektem  oraz dążenie do wy­
boru obiektu spełniającego stan szczęścia. D zięki związaniu osób człowiek 
m oże zaistnieć (wyrazem jest fakt powstania człowieka przez więź dwojga osób); 
potem  je st zw iązanie poprzez w ięź z m atką, potem  w układzie społeczno- bio­
logicznym ; wreszcie w  układzie coraz bardziej nieuchwytnej czystej ducho­
w ości ku Osobowem u Bogu. To je st „natura życia psychicznego” . Uzależnie­
nie je s t sprzężone i w ynika z takiej natury i dlatego je s t tak trudne do uchwy­
cenia, a jeszcze trudniejsze do wyciszenia.

M echanizm  pow stawania uzależnień w tym  świetle m ógłby w yglądać na­
stępująco:

1. Stan em ocjonalny jest „instrum entem ”, czynnikiem  uw rażliw iania na ja ­
kość spełniania się atrybutów osobowych człowieka. Jeśli w szystko przebiega
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praw id łow o , w ów czas p o jaw ia jący  się  ja k o  sygnał stan  „ szczęśc ia” w yzw ala  
z jed n e j strony  „odw agę” eksp lo racji no w y ch  n iezn an y ch  s tre f  życ ia  (n as tęp u ­
je  stan  tw orzen ia , rozw oju ), a z drugiej inw estow an ie  w  uk ład y  zgodne  z  lin ią  
p o zw a la jącą  na  spełn ian ie  się  danego  a trybu tu  o sobow ego ;

2. Jeśli stan em ocjonalny  o db iega  od  stanu  „szczęśc ia” , w ó w czas następu je  
poszuk iw an ie  tak ich  s tre f  życ ia  (ob iek tów ), k tó re  n a jszybc ie j lub  najła tw iej 
po zw a la ją  na  je g o  o s iągn ięc ie26.

W  p rzypadku  b raku  spełn ien ia  p o jaw ia  się  ten d en c ja  do p o szu k iw an ia  i od ­
k ryw an ia  obiektów , k tó re  w sk ażą  n a  sposoby  rea lizac ji d ynam izm ów  oso b o ­
w ych  (tożsam ości, godności, itd.). O dk ryc ie  ob iek tu  spe łn ia jąceg o  stan  szczę­
ścia k tóry  je s t oznaką m ożliw ości realizacji atrybutów  osobow ych  oznacza u ru ­
chom ienie now ego procesu  p rzyw iązan ia  (w  tym  w ypadku  uzależnienia). W tedy 
też  w  następstw ie  zm ien ia  się  ob raz  sieb ie , p o n iew aż  zo sta je  w prow adzony  
doń ob iek t stanow iący  o m ożności b y c ia  p o d m io tem  (tj. p o s iad a jący m  tożsa­
m ość , godność, itd.).

U zależn ien ie  b loku je  ak tyw ację  stanów  em ocjona lnych  w  stosunku  do tych  
obiektów , k tó re  n ie  są  zw iązane  w prost lub pośredn io  z ob iek tem  uzależn ien ia , 
zubaża rozw ój uczuciow y, ogran icza  w rażliw ość na  inne  strefy  życia . To w  tym  
być  m oże  (analizu jąc od  strony  p sycho log icznej) tkw i og ran iczan ie  strefy  w o l­
ności (stan afek tyw ny  zezw ala  ty lko  n a  dany  rodzaj p rze tw arzan ia  in fo rm acji, 
podpo rządkow yw any  w arto śc i — uzależn ien ia).

C zy  k lu czem  do te rap ii je s t  za tem  odw o ływ an ie  s ię  do  stan ó w  em ocjona l­
nych? W ydaje  się  jed n ak , iż  u ruch am ian e  m ech an izm y  em o cjo n a ln e  s ą  ty lko  
sw ego  rodza ju  instrum entem , czynn ik iem  usposab ia jącym  do  w yzw alan ia  o so ­
bow ych  dynam izm ów . S tąd  tak  n ap raw d ę  k lu czem  je s t  ch y b a  m o żliw ość  p ro ­
m ocji dynam izm ów  oso b o w y ch  cz łow ieka  (tożsam ośc i, godnośc i, itd .), k tó re  
poprzez  odn iesien ia  k u  in n y m  o sobom  m o g ą  u ak tyw n ić  p o d s taw o w ą  d la  zm ia­
ny  zachow ań  strefę  w o lności. Jeśli w y zw o li się, u w ia ry g o d n i s ię  np . w artość  
osoby, w ów czas też  w y zw o li s ię  tak ie  stany  em ocjona lne , k tó re  b ę d ą  fo rm ą  
pod trzym an ia  m o tyw acji n a  rzecz  od n a jd y w an ia  ob iek tó w  p ro m u jący ch  za­
chow an ia  ludzkie. To dzięk i odnalez ien iu  ob iek tów  p o tw ie rd za jący ch  w artość  
o so b y  n astępu je  n ie jako  sposobność  k u  nabyw an iu  innej to żsam o śc i czy  też  
ogó ln ie  a trybu tów  osobow ych . W  ty m  zdaje  s ię  zaw ie rać  w ie lk o ść  i w o lność  
osoby; w  ty m  m o że  b y ć  odna jdyw ana  szansa  n a  p rze łam y w an ie  tego , co  o k re ­
ślić m o żn a  m ianem  uzależn ień .
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26 Dyspozycje do „zwyczajowego” pojawiania się danych stanów emocjonalnych są efektem 
doświadczeń z przywiązaniem do obiektów spełniających dynamizmy osobowe (dostarczających 
poczucia wartości, tożsamości, itd.). Przy spełnieniu się procesu przywiązania do obiektów wła­
ściwych danemu okresowi życia następuje z jednej strony wyciszenie afektywne, a z drugiej (w 
jego efekcie) możliwość odwoływania się i odkrywania obiektów promujących rozwój atrybutów 
osobowych.
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Henryk Gasiul: At the Basis of the Addiction Factors. Prospective of 
a Person as Human Being Emotionally Entangled

The author analyzes two main processes which constitutes a dynamic basis of human 
growth. These are: affection and desire of happiness. Lack of development in these two spheres 
can contribute to the rise of addiction. The emotional mechanisms of addiction process are con­
nected with changes in self concept and the forms of activities of different properties of one’s 
personality. Promotion of personal growth’s dynamism (identity, dignity...), interaction with other 
persons can activate the sphere of freedom which constitutes a basic factor in changing one’s 
behavior.


